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=* Prenumerata: 


we rowie: 
Miesięcznie... 1 K 50 h. 
Kwartalnie.... 4 „ 50, 
Rozne aa 18, —, 
Za dostawę do domn 
30 hal. miesięcznie. 
Na prowineyi i w morar- 
chii ansiryackiej : 
Miesięcznie... 2 K — 
Kwartalnie.... 6, — » 
ROCZDE R A rA — 5 
Ja granicu: 
Miesięcznie... 2 K 30 h. 
Kwartalnie.... 6 „ 85 , 


Rocznie ...... Fab (5) g, 
Numer we Lwowie. 6 h. 
na prowincyi.... 8 ,„ 


na dworcach ....10 „ 
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Ugłoszenia: 


. Zwykle inseraty: za 
jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 hal. 


, Nadeslune: za jeden 
wiersz petitowy albo jego 
miejsce 60 hal. 

Ogłoszenia między tek- 


stowe za wiersz petitowy 
1 K 50 hal. 


Drobne ogłoszenia 
za wyraz 3 hał. 


ękopisów bez za- 
strzeżenia zwrotu nie 
zwraca się. 


Co dzień niesie? 


* Lwowska komenda korpuśna bada jakie 
zapasy posiadają dostawey prowiantu dla wojska 
oraz Ściśle notuje miejsca pobytu rezerwistów. 

* Umarł we Lwowie znany patryota, czło- 
nek rządu narodowego w r. 1662 Bronisław 
Szwarze. 

* Do Krakowa wyjechała deputacya m. Lwo- 
wa dla wręczenia Sienkiewiczowi zlotego medalu 
honor. obywatelstwa m. Lwowa. 

* We Lwowie rozpoczął się dziś proces prze- 
ciw b. komisarzowi magistratn Eug. Nowiekiemu. 

* Minister skarbu w Rosyi Pleske otrzy- 
mał dymisyę. Następcą jego ma być b. minister 
Witte. 

* Komisya dla spraw żydowskich w Rosyi 
pozostawiła bez zmiany granice osiedlenia ży- 
dów, wcielając w nie Królestwo Polskie, gdzie 
żydom nie wolno już nabywać ziemi. 

* Mobilizacys wojska na granicy 
indyjskiej zwrócona jest przeciw aspi- 
racyom angielskim do Tybetu. 

„ Austr. okręt „Elżbieta“ wysłano do zatoki 
w Peczili. 

Charbin będzie główną kwaterą 
rosyjską. 

Pod Czemulpo straciła Rosya na 
okrętach „Varjag” i „Korejec' 456 żołnie- 
rzy i 17 oficerów. 

W Charbinie i wogóle w Mandżuryi 
aresztowano wszystkich Japończyków 
pod zarzutem zdrady. 

Koropatkin ma objąć naczelne do- 
wództwo wojsk w Azyi wschodniej, 

* Bulgarya i Serbia zamierzają za- 
wtzeć traktat zaczepnoodporny prze- 
ciw Tureyi. 

Powstanie 
trwa dalej. 

* Zapadł wyrok w sprawie rewolty żołnie- 
rzy w Bileku. 

* Car odbył rewję 3 batalionów 
syber. pułku strzelców, udających się 
na wojnęi w dłuższej mowie życzył im 
szczęścia i powodzenia, błogosławiąc 
na drogę. 

* Ogłoszono w Petersburgu komunikat u- 
rzędowy, zapowiadający, że armia rosyjska 
pomści stokrotnieprowokacyę Japonii. 


Albańczyków w Starej Serbii 


Dyaryusz. 


Czwartek 18 lutego 1904. 

imiona. Rz. kat. Flaviana B, — Gr. kat. 
Izydora. — Słow. Wielostawa. — Wschód słoń- 
ca 7:06, zachód 5'21. 

Zgromadzenia i posiedzenia. Posiedzenie 
Rady miejskiej o godz. 6 w. 

Gdczyty i wykłady. W Uniw. ludowym 
im. Mickiewicza; wykład p. L. R. Veltzego „O 
prowadzeniu rachunków“ (Akademicka l. 16) o 8 
w. p. T. Orski „Metalurgia żelaza“ (Dominikań- 
ska 1. 9) o 8 w. — Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie: prof. dr. K. I. Nitman „Geografia ziem 
polskich. Üz. VI. Śląsk pruski“ (Zakład fizyczny 
uniw., Długosza 8) o 7 w. — W Czytelni akade- 
mickiej p. E. S. Naganowski „Dziennikarstwo 
w Anglii" o 7 w. 
y Wystawy. Tow. Przyj. sztuk pięknych (pl. 
Św. Ducha 1. 10) codziennie od 10 do 5. Wstęp 
60 hal., w niedziele 30 hal. — Salon sztuk pię- 
knych Latoura (Trzeciego Maja 1. li) od 10 do 7. 


WMidowiska i koncerty. Teatr 
„Faust“ — Filharmonia: Koncert J. Kubelika, 


Piątek 19 lutego 1904. 


imiona. Rz kat. Konrada pust. — Gr. 
kat. Wukoła pr. — Słow. Czcisława. —- Wschód 
słońca T04, zachód 5'22. 


OQdczyty i wykłady. Uniwersytet ludowy 
im. Mickiewicza: dr. B. Kielanowski „Pierwsza 
pomoc w nagłych wypadkach“ (Akademicka l. 16) 
o8w.-— W Tow. akad. „Związek“ p. L. Po- 
plawski „Henryk Melcer jako symfonista i dra- 
maturg* o pół do 8 w. 


Widowiska i koncarty. Teatr miejski: „Aida“, 


Griełdy pieniężne. 


Wiedeń. 18/2. (Tel. „Dnia”). Giełda poranna 
g. 10.30 rano. 
Marki 11717, Renta majowa 9950, Weg 


renta kor. 96:90, Akcye anstr. Zakł. kred. 628—, 
Akcye węg, Zakł. kred. 1o3:—, Akcye Anglobanku 
274:50, Akcye Unionbanku ——, Akcye Bankve- 
reinu 494*—, Akcye Laenderbanku 418—, Akcye 
Kolei państw. 626-—, Lombardy 7150, Akcye 
kolei Elbethal ——, Akcye Fabryki broni —— 
excl. kupon, Losy tytoniowe —'—, Alpiny 388'—, 
Akcye Rima Muranyi 446—, Akcye Prask. Tow. 
zelaz. 18:85, Losy tureckie 11350, Ruble 25%*/;, 
4 pre. listy zast. Banku hipotecz. 99—, 4 pre. 
listy zast. Banku hipotecz. 101:50, 4 pre. Galic. 
Poż. kraj, z r. 1893 99'—, 4 pre. listy zast. Banku 
kraj. 99—, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 98-40. 
Usposobienie: słabe. 


Wiedeń. 18/2. (Tel. „Dnia*). Giełda połudn. 
g. 1280 w południe. 


Marki 117-17, Renta majowa 9950, Weg. 
renta koron 96:75, Akcya austr. Zakł. kred. 629'50, 
Akcye węg. Zakł. kred. 736:50, Akcye Anglobanku 
20550, Akcye Unionbanku 518—, Akcye Bank- 
vereinu 498'—, Akcye Laenderbanku 422'—, Akcye 
kolei państw 628—, Lombardy 18-—, Akcye kolei 
Elbethal 402—, Akcye fabryki broni 441'—, Akcye 
tytoniowe 310—, Akcye Alpiny 380*—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 448—, Akcye Prask. Tow. żelaz. 
18:35, Losy tureckie 117:—, Ruble 252*/,. 


Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń. 18/2. (Tel. „Dnia”.) Zamknięcie giełdy 
g. 4:80. 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 626-—, Akcye 
węg. Zakł. kred. 733 —, Anglobanku 27450, Union- 
banku 51550, Laenderbanku 417-50, Bankyereinu 
493-—, Bodencredit 895—, Galic. banku hipot. 
540:—, Kolei państw. 64:50, Kolei połud. T8—, 
Kolei Elbenthal 404:—, Kolei północnej 5426 —, 
Kolei czerniowieckiej 570—-, Alpiny 38550, Rima 
Muranyi 442 00, Prask. Tow. żelaz. 1826, Fabryki 
broni 485 —, exci. kupon, tur. tytoniowe ——, 
Gal. karp. Tow. naftowego 1102, Obl. węg. indem. 
97:35, Renta majowa 99:10, Austr. renta kor. 
99:85, Węg. renta kor. 96'15, 56 1 listy Tow. 
kred. ziemsk. 98—, 4 pre. listy Banku krajow. 
99—, 4!/, pre. listy Banku kraj. 10150, 5 pre. 
kom. Obligi Banku kraj. 111'75, 4 pre. listy Ban- 
ku hip. 99.30, 41 pre. listy Banku hip. 102:80, 
5 pre. listy Banku hipotecznego 103:40, 4 pro. 
gal. obl. propin. 99:5b, 4 pre. gal. pożyczki kraj. 
z r. 18939926, 4pre. Pożyczka m. Lwowa 97:75, 
Losy tureckie 113—, Marki 11722, Ruble 252:50. 


Usposobienie: ponownie osłabione wskutek 
słabych rent i słabego Berlina. Dziś wieczór bi- 


miejski: j 


Berlin. 18/2. (Tel. „Dnia*). Giełda poranna. 
Akcye kredytowe 198—, Tow. Dysk. 18225. 


Usposobienie: słabe. 


Gieldy zbożowe, 


Budapeszt 18/2. (Tel. „Dnia*). 

Pszenica na kwiecień 8'/6 do 877, na pa- 
ździernik 8'46 do 847. Żyto na kwiecień 6:95 da 
697. Żyto na październik 6'90 do 695. Owies na 
ksjiecień 580 do 581. Owies na październik od 
578 do 5'80. Kukurydza na maj 5:48 do 5'49, 
na lipiec 560 do 5:61. Rzepak na sierpień 11:50 
do 11:60. 

Oferty na pszunicę : mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Usposobienie: spokojne, 

Pogoda: pada deszez. 

Wiedeń. 18/2. (Tel. „Dnia*). Cukier 18'50 (usta- 
lony). Spirytus 46.00 (ustalony). Nafta bez zmiany. 


Car do wojska. 


Petersburg (Tel. „Dnia*), Car odbył 
w podwórzu pałacu zimowego rewię 3 bata- 
lionu I. syberyjskiego pułku strzelców, który 
udaje się do Azyi wschodniej. Wśród dźwię- 
ków hymnu rosyjskiego i okrzyków hurra 
wygłosił car przed frontem wojska 
następującą przemową: „Bracia, jestem 
szczęśliwym, że mogę was widzieć przed wa- 
szym wyjazdem i życzyć wam szczęśliwej 
drogi. Mam silne przekonanie, że bardzo ceni- 
cie honor waszych starych pułków i poświę- 
cicie chętnie życie wasze dla drogiej ojczyzny. 
Pamiętajcie, że wróg jest waleczny, odważny 
i zacięty. Z serca życzę wam powo- 
dzenia i zwycięstwa. Błogosławię 
was bracia, a z wami mój sławny I. 
wschodnio-sybkeryjski puik strzelców 
wraz z obrazem św. Serafina. Oby on za was 
się modlił i wam w dalekiej drodze towarzy- 
szył. Oficerom dziękuję za dobrowolne stawienie 
się. Jeszcze raz dziękuję wam bracia z całej 
duszy. Niech Bóg was prowadzi". 

Po defiladzie batalionu car 
zawołał : „Bądźcie zdrowi bracia“. 

Podezas przeglądu obecna była także ca- 
rowa i carowa matka, następea tronu, wielcy 
książęta i księżne, minister wojny i szef sztabu 
generalnego. 


jeszcze raz 


Üymisya ros. ministra skarbu. 


Petersburg. (Tel. »Dnia«), Urzędowo 
ogłoszono, że kierownika ministerstwa 
skarbu Pleskego uwolniono ztej 
posady i powołano do Rady pań- 
stwa. 

Londyn. (Tel. wł. »Dnia«:). W kołach 


dobrze informowanych zapewniają, że na- 
stępcą Pieskego będzie b. minister skarbu 
Witte, którego zakres działania ma być 


jeszcze rozszerzony. 
Wstęp 40 hal., młodzież szkolna 20 hal. — Wy- | J W 
stawa okazów przemysłu krajowego, (pl. Ha- 


łans kredytowy. | 
licki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie. i 


2 Lwów, piątek 
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Wojna i jej echa. 

Z wiadomości, jakie napływaja z da- 
lekiego Wschodu, wysnuć można, że wzgłę- 
dna cisza, jaka od dni kilku panuje na te- 
renie, objętym pożogą wojenną — jest ci- 
szą przed wielką burzą, której zapowie- 
dzi mnożą się z każdą chwilą. Rosya mo- 
bilizuje w przyspieszonem tempie i trans- 
portuje wojska z Europy, zachowując ta- 
ktykę fabiuszowską defenzywy, Japonia zaś, 
czując się już panem położenia na Korei, 


wysadziwszy w Czemulpo 120.000 żołnie- 
rzy, przedostała się już nie bez dużych 
strat na teren mandźurski, gdzie lada 


dzień na pograniczu u wybrzeży jalu przyj- 
dzie niezawodnie do krwawych zapasów. 
Na razie Japończycy, posiadający więcej do- 
ków i stacyj węglowych na morzu  żółtem, 
znajdują się w sytuacyi o wiele pomyślniej- 
szej, wskutek czego od pierwszej chwili 
kroków wojennych, tj. ataku torpedowego 
pod Portem Artura, aż do obecnej konse- 
kwentnie idą w kierunku ofenzywy. 

Komplikacye wojenne powiększyły się, 
jeśli wierzyć dzisiejszym depeszom — przez 
wybuch rewolucyi w chińskiej prowincyi 
Czengin, której ofiarami są wyżsi urzędnicy 
tamtejsi, przeciwni w myśl zasady neutral- 
ności Chin, (tak gorąco przez Amerykę po- 
pieranej) agresywnemu stanowisku wobec 
stron wojujących. W Chinach jednak prze- 
ważą dziś z łatwo zrozumiałych powodów 
usposobienie anti-rosyjskie, a hasło wspól- 
nej wojny przeciw Rosyi staje się coraz 
popularniejsze. 

O wiele jeszcze sensacyjniejsze są nie- 
pozbawione zresztą pewnych podstaw po- 
głoski, kolportowane przez »Frankf. Ztg.«, 
o zaostrzeniu się odwiecznego zatargu 
anglo-rosyjkiego na granicy 
indyjskiej. Już wczorajsza depesza do- 
niosłą nam, że gen. gubernator Turkestanu 
Iwanow wyjechał na swoje stanowisko z 
poleceniami cara zarządzenia najostrzejszych 
środków na granicy afganistańskiej, na wy- 
padek, gdyby Anglia przedsięwzięła anti- 
rosyjską akcyę w Tybecie lub Persyi. »Die 
Zeite wiedeńska zwraca uwagę na mobili- 
zacyę rosyjską w Turkiestanie, zapewniając, 
że gen. gubernator otrzymał rozkaz wyru- 
szenia przez Afganistan ku gra- 
nicy indyjskiej, jeśli Anglia nie co- 
fnie swego wojska z Tybetu. 
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liśmy, na bliskim Wschodzie i dały 
już asumpt do pogłosek o mobilizacyi w 
Austro-Węgrzech, którym, wobec zaabsor- 
bowania Rosyi w Azyi wschodniej, przypada 
naczelne zadanie pacyfikacyjne. 

Nawet źródła półurzędowe potwierdzają 
rewolię mahometańskich Albańczyków, któ- 
rzy dobrze uzbrojeni rozpoczęli pod egidą 
Hassanagi siać postrach i zniszczenie wśród 
chrześcijan w Macedonii i Starej Serbii. 
Jak wiadomo, Albańczycy należą do namięt- 
nych przeciwników reform, nałożonych na 
W. Portę przez Austro-Węgry i Rosyę, i 
już niemało przysporzyli swemu władcy kło- 
potów przez wywołanie morderstw konsulów 
rosyjskich: Szczerbiny i  Rostkowskiego. 
Sułtan, niechętnie co prawda (gdyż uważa 
Albańczyków za bezwzględnie sobie odda- 
nych) musi jednak dla »decorum«  uśmie- 
rzyć zbuntowanych synów Albanii i dla- 
tego wysłał podobno do Starej Serbii znacz- 
niejsze oddziały wojsk z Monastyru i Mi- 
trowicy. 

Z innych źródeł donoszą, że krwawe 
walki pomiędzy Albańczykami a regularnem 
wojskiem tureckiem trwają już od dni kilku 
około Djakowaru i Babailleces, a Prizrend 
ma być przez powstańców zagrożony. 

Wątpić można, czy wojskom sułtańskim 
uda się bez interwencyi mocarstw ugasić 
pożar, który wybuchł w tak krytycznej dla 
Rosyi chwili na Bałkanie, zwłaszcza, że z 
Sofii nadeszły znowu wieści o mobilizacyi. 
Krążą także pogłoski o toczących się roko- 
waniach serbsko-bułgarskich, celem 
zawarcia traktatu zaczepno-odpor- 
nego przeciw Turcyi. 

Pomimo uspokajających komunikatów 
>W. Abendpost« i »W. Allg. Ztg.« — sy- 
tuacya na Bałkanie wobec wypadków na 
dalekim Wschodzie musi, zwłaszcza w Au- 
stro- Węgrzech, budzić usprawiedliwione za- 
niepokojenie. 


Refieksye. 
(List wł. „Dnia*). 
Wiedeń 16. lutego. 
Równocześnie prawie z ostatnim spraw- 
dzonym wystrzałem armatnim na dalekim 
Wschodzie uspokoiła się wojenna zażartość 
naszych zacnych współobywateli. Nastąpiło 
zrezygnowane wyczekiwanie. Zarazem za- 
tamowała się powódź nadzwyczajnych wy- 


nowego, jak raczej w zamiarze przysporze- 
nia kilka groszy biednym kolporterom, któ- 
rym snać Opatrzność zamiast śniegu w tym 
roku zesłała wojnę; za oknami księgarń 
dopiero teraz się okazują pierwsze mapy 
teatru wojennego. Książek nowych na ten 
temat nie widać jeszcze wcale. Japonia, 
zdaje się, sprawiła niespodziankę i nakład. 
com. Korzystają z tego antykwarze, pozby- 


| wając się jabiłatów składowych tego tematu 


po cenach wygórowanych. 

Pierwszy akt krwawego dramatu skcń- 
czony. Zasłona spuszczona. Muzykę antrak- 
tową wykonywują: Petersburg, Paryż i 
Londyn w tonie kaczek dziennikarskich, 
sporządzanych przy stolikach  redakcyj- 
nych. 

A dobrze, że się tak złożyło. Wezbra- 
ne fale kończącego się karnawału inaczejby 
szalały po krwawych zajściach wojennych. 
Żarty karnawałowe są lepszą podnietą do 


tańca. Zmiażdżone dwa pułki japońskie, 
zredukowane później do 410 ludzi, znisz- 


czenie trzech czwartych floty władywostoc- 
skiej na odmian przez Japończyków, pa- 
tryotyczne demonstracye studentów rosyj- 
skich pod nagonką policmajstrów nie są 
wprawdzie lepszymi, lecz może smaczniej- 
szymi karnawałowymi dowcipami, niż wczo- 
rajsze filo-rosyjskie demonstracye południo- 
wo-słowiańskich studentów przed ambasa- 
dami: rosyjska i francuską w Wiedniu. 
Czy też ambasador francuski nie nucił so- 
bie, wyglądając przez okno wierszy Hei- 
nego: 

„Blamir mich nicht, mein 

liebes Kind und griiss mich 

nicht unter den Linden....* 


Mówiłem o tem z rosyjskimi studen- 
tami, których tu przebywa kilkuset. Nie 
brali udziału w tej maskaradzie. Boleją oni, 
Że krew się przelewa, upatrują atoli w wy- 
padkach wojennych jutrzenkę wolności. 


* * 
* 


Wtorek karnawałowy! Wesołość, swa- 
wola, opuszczają dzisiaj mury lokalów je- 
dyny raz w roku. Konie przybrane we 
wstążki różnobarwne, woźnice w maskach 
różnorodnych, cylindry z papieru na gło- 
wie... lecz południowego życia karnawało- 
wego sobie nie przedstawiajcie. Zresztą 
dość cicho. Przygotowują się na wieczór, 
na ostatnie chwile. W niezliczonych salach 
publicznych i prywatnych rozlegną się dziś 


Echa wojny rosyjsko-japońskiej roz- | datków, które w środę kupowano już nie | melodye Lannera i Straussa. Niejedna para 
brzmiewają, jak już kilkakrotnie nadmieni- | po to, aby się z nich dowiedzieć czegoś | oczu zabłyśnie. Niejeden wolny człowiek 
M. de Vogüé. 26) je z dziesięciu ludźmi, bo masz siłę w pro- | wzbudziły ufność w tobie? Jeśli wpływ mój 


Władca morza. 


Przekład M. kaganowskiej. 


(Ciąg dalszy). 


— A mamy przecież już niejedno małe 
królestwo, zanim za nimi pójdą większe, 
gdzie noszący koronę jest tylko skrępowa- 
nym agentem właściwych zbieraczy podatków. 
Panem nad tłumami? Ten, od którego 
większa część ludzi żąda zadośćuczynienia 
własnym interesom. Szukają go najczęściej 
w głębi biura, po za tronem, który pod- 
trzymuje lub drugocze. Stań się jutro rze- 
czywistym panem Ouadai, pod płócienną 
kurtką miej pełne kieszenie a siłą rzeczy 
rządzić będziesz tymi biedakami, zwalczony- 
mi we własnych forteczkach, na waszej gra- 
nicy, choćby mieli galony na wszystkich 
szwach i pióra dookoła kapeluszy. I pańscy 
sułtani murzyńscy mają swoje pióropusze 
i swoje złudzenia wielkich armii! Zgładzasz 


mon A e 


chu, który te widma zniweczy. Ten proch 
więc, my ci go ofiarujemy. i 

— »My?<— przerwał Tournośl. — Po- 
nieważ rozmawiamy tak otwarcie, panie Ro- 
binson, pozwól, że cię zapytam, kto to jest 
>my<. Jacy są członkowie tego Towarzy- 
stwa Ouadai, których mam zostać lenni- 
kiem? 

— Nie jestem jeszcze upoważniony do 
wymienienia ich nazwisk, ani wkładów. 
Tworzenie się towarzystwa jest, jak panu 
wiadomo, zawsze przedmiotem poufnych na- 
rad i układów. Wszystko zależy od pańskiej 
zgody: daj ją, a natychmiast ogłosimy na- 
sze istnienie. 

— A więc ja panu powiem, co się kryje 
pod pańskiem towarzystwem, O ! zgromadzisz 
pan niewątpliwie z pół tuzina hołyszów, 
quasi finansistów, którzy krążą około me- 
go dzieła, jak niegdyś szakale dokoła mego 
namiotu. To będą pozory. Oni wszyscy nie 
byliby przecież w możności dostarczenia mi 
środków na jedną najmniejszą nawet wypra- 
wę. Towarzystwo Quadai, to pan, panie Ro- 
binson, pan sam tylko! 

— Mylisz się, kapitanie — odparł ży- 
wo amerykanin. — Lecz gdyby nawet tak 
było? Czyż barki moje niedość silne, aby 


w radzie ma być przeważający, to tylko so- 
bie powinszuj. Obaj, ty i ja, jednakie ma- 
my zapatrywania na przesięwzięte dzieło ; 
wszyscy zaś, którzy pracowali z Archibal- 
dem Robinsonem, powiedzą ci, że słowo je- 
go waży tyle, co podpis. 

— Nie wątpię. Ale, korzystając z po- 
zwolenia, będę dalej niedyskretnym. Nie 
zdziwi to pana zapewne, jeśli spytam, jakim 
jest cel twój? 

— Dobre zyski, do licha! 

— Szczególne! Mówią, że Władca Mo- 
rza oddany jest całą duszą przedsiębior- 
stwom morskim, a oto znajduję go w głębi 
Afryki! ME 

— Czyż Czad nie jest morzem we- 
wnętrznem, Kaspijskiem, Afryki? Wbrew 
opinii swoich poprzedników twierdzisz, że 
jest spławne, uważasz za możliwe założenie 
tam portu, obaj zaś mamy przekonanie, że 
port ten zostanie wielkiem imperium Suda- 
nu. Sprawa ta ma olbrzymią przyszłość. 
Wyszukiwać wszędzie dobre interesy, to mo- 
je rzemiosło, które lubię; powiedziałem ci 
to przed chwilą. 

— Przepraszam. U nas jesteś pan cu- 
dzoziemcem. Jaką flagę zawiesiłbyś na tych 
budynkach, na porcie ? (Crama 
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wróci do domu w kajdanach... Zresztą hu- 
lanka podczas trzech ostatnich nocy kar- 
nawału, to prawo zwyczajowe. Elektryka 
kursuje przez całą noc. Kto więc po 
1 12-tej jedzie tramwajem, pomnaża do- 
chody miasta, jest ergo, podług wszel- 
kich prawideł logicznych, dobrym obywa- 
telem. R. 


2 kraju. 


Kraków. Donoszą nam: Tow. przyrod- 
ników im. Kopernika uchwaliło na dochód 
mającego tu powstać muzeum przemy- 
słowego szereg publicznych odczytów »o 
świetle«. 

Przed tutejszym trybunałem  przysię- 
głych odbędzie się 26 i 27 bm. rozprawa 
przeciw niejakiemu Henrykowi Radzimiń- 
skiemu z Warszawy, który, podając się za 
wynalazcę, szukał spólników do zakładania 
fabryk rozmaitych nadzwyczajnych maszyn, 
dawno już istniejących. Przy tej sposobno- 
ści wyłudzał gdzie się tylko dało pieniądze. 

Karol Estreicher, jako referent komisyi 
teatralnej, wypracował obszerne sprawozda- 
nie z działalności dyrekcyi teatru w I pół- 
roczu. Sprawozdanie to wcale dla dyrekcyi 
nie jest pochlebnem. Podnosi ono liczne 
braki w personalu i niedomagania w reper- 
tuarze. Mimo wykazanych usterek stawia 
sprawozdawca wniosek na wypłacenie sub- 
wencyi krajowej. Wniosek ten jest jednak 
tylko czczą formalnością, gdyż głośną jest 
tajemnicą w mieście, że pani dyrektorowa 
Kotarbińska jeszcze przed dwoma tygodnia- 
mi subwencyę tę podniosła. 

Jak się » Nowa Reforma« dowiaduje z zu- 
pełnie pewnego źródła z Rzymu, wytoczył 
ks. biskup Kopp ks. Mikulskiemu proces, 
oskarżając go, jakoby nieprawnie dał w ro- 
ku zeszłym ślub posłowi Korfantemu. Oskar- 
życiel żąda od Stolicy Apostolskiej nietyl- 
ko pociągnięcia ks. Mikulskiego do odpo- 
wiedzialności, ale domaga się, ażeby mał- 
żeństwo p. Korfantego zostało 
przez Kościół unieważnione. 

Jak donosi krakowskie wydanie »Wie- 
ku Nowego«. redagowane obecnie przez p. 
St. Brandowskiego, jakiś japoński o- 
szust uwija się po Krakowie, głównie mię- 


dzy rzemieślnikami, i niby to werbuje ich 
do warsztatów na czas wojny przez rząd 
japoński otworzonych. Każdy jednak, kto 


objawia ochotę służenia mikadowi szydłem, 
igłą czy kowadlem, musi składać wpisowe 
które wynosi minimum koronę, a przez 
pewnego mechanika nawet w wysokości 50 
koron złożone zostało. W niedzielę w re- 
stauracyi Machaufa kilkadziesiąt osób za- 
ciągnął w ten sposób pod sztandar mikada, 
a zsali Johna tylko ucieczką przez plant ko- 
lejowy ocalił się przed aresztowaniem. 


Czarny Dnnajee. Nasz korespondent 
pisze: Tutejszy 55 letni gospodarz Wojciech 
Hujawa, wożąc na swe grunta torf (czarną 
ziemię) do uprawy roli, został w biały dzień 
napadnięty przez 4 wilki, które wybiegły z 
lasu czarno-dunajeckiego. Dzięki przytomno- 
ści gospodarza poirafił odprzągnąć od wozu 
konia, dosiąść go i uciec do miasta, zosta 
wiając wóz w polu, skąd na drugi dzień go 
zabrał. 


Stanisławów. (Bał kolejowy). Nasz ko- 
respondent pisze: Kto był na tegorocznym 
balu kolejowym, przyznać musi, że bal ten 
był faktycznie koroną obecnego karnawału. 

W niezwykłe efektownie udekorowanej 
sali teatralnej towarzystwa muzycznego im. 
Moniuszki, której wejście i korytarze przy- 
strojone były w zieleń i kwiaty, odbył się 
dnia 13 lutego br. bal, urządzony przez tu- 
tejszych kolejarzy pod protektoratem p. 
radczyni Heleny Festenburgowej na 
dochód instytacyi humanitarnych c. k. ko- 
lei państwowej. 
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Salę ozdobiono w pyszne widoki gór- 
skie z Jaremcza i Worochty, tak, że miało 
się złudzenie zupełne pejzażu górskiego. 

Bal rozpoczął się o godz zo-tej wieczo- 
rem polonezem; w pierwszej parze stanął 
prezydent tut. sądu p. Sahanek z p. Fe- 
stenburgową, w drugiej zaś szedł p. radca 
dworu i dyrektor kolei Festenburg z puł- 
kownikową panią Lundową. 

Wśród zebranych znajdowali się przed- 
stawiciele wszystkich sfer towarzyskich na- 
szego miasta; oprócz kolejarzy miejscowych 
i przybyłych osobno w tym celu z prowin- 
cyi, były zastąpione i inne gałęzie służby 
państwowej, oraz bardzo licznie reprezento- 
wani przedstawiciele wojskowości. W tłumie 
gości widzieliśmy porucznika polnego i di- 
wizyonera p. Freunda, pułkownika kawale- 
ryi Hirscha, pałkownika artyleryi Lundę, 
radcę dworu prezydenta sądu Sahanka, 
radcę dworu i dyrektora kolei F'estenburga, 
zast. dyrektora kolei Langa i Geyera, rad- 
cę magistratu i redaktora »Kuryera stani- 
sławowskiego< p. Wierzejskiego i wiele in- 
nych osobistości. 

W komplecie zjawiła się na sali balo- 
wej płeć piękna w nader wykwintnych i gu- 
stownych toaletach. 

Do pierwszego kadryla stanęło 102 par. 
Wśród bardzo miłego nastroju bawiono się 
przy dźwiękach muzyki wojskowej zapamię- 
tale do brzasku. Prócz efektu na miejscu, 
pozostało jeszcze na przyszłość wspomnienie 
z najprzyjemniej w obecnym karnawale 
przepędzonej nocy. 

Szczere uznanie należy się komitetowi 
balowemu pod protektoratem p. radczyni 
Heleny Festenburgowej, złożonemu z dy- 
rektorów Langa i Geyera i inspektora Ho- 
łyńskiego, za trudy poniesione przy urzą- 
dzeniu tej zabawy, p. nadinżynierowi Krup- 
ce zaś za efektowne udekorowanie sali. 

Dzięki poparciu tut. publiczności był 
także i sukces kasowy, gdyż dochód osią- 
gnięty z tej pięknej zabawy wynosi przeszło 
1600 koron. (ms.) 


t Bronisław Szwarce. 


Wczoraj późnym wieczorem zmarł we 
Lwowie jeden z najzasłiużeńszych patryo- 
tów polskich Bronisław Szwarce, czło- 
nek rządu narodowego w r. 1862, a na- 
stępnie długoletni więzień w twierdzy szłys- 
selburskiej i wygnaniec sybirski. 

Sp. Szwarce liczył lat 70. Urodzony 
w r. 1834 w Bretonii, wzrastał od maleń- 
stwa w atmosferze gorącej miłości Ojczyzny 
i pragnienia wolności, pod okiem ojca swe- 
go Józefa, jednego z najczynniejszych ucze- 
stników powstania listopadowego, a nastę- 
pnie po jego upadku emigranta. Chłopię- 
ciem czternastoletnim był świadkiem rewo- 
lucyi lutowej w Paryżu i sam brał w niej 
udział na barykadach, oraz w opanowaniu 
Tuillierów. Kształcił sie najprzód w jednym 
z prywatnych zakładów naukowych, a na- 
stępnie w »Ecole generale« w Paryżu i po 
ukończeniu jej z dyplomem inżyniera, prze- 
niósł się do Wiednia. Przebywał tam przez 
dwa lata, zatrudniony przy budowie nowych 
kolei, a równocześnie starał się o pozwole- 
nie udania się do Petersburga, w czem mu 
jednak stawiano takie trudności, że dopiero 
po długich staraniach i to jedynie dzięki 
przypadkowi, wydano mu wreszcie upragnio: 
ny paszport. 

W Petersburgu bawił atoli Szwarce nie 
długo, Skompromitowany skutkiem wydawa- 
nia tajnego pisma rewolucyjnego, musiał 
uciekąć z Petersburga i schronił się do War- 
szawy. Tutaj wpadł odrazu w samo centrum 
agitacyi przedpowstańczych i wkrótce widzi- 
my go w charakterze członka komitetu cen- 
tralnego. W powstaniu styczniowem nie 
brał Szwarce udziału osobistego, gdyż przed 
jego wybuchem został aresztowany i w ma- 
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ju r. 1863 skazany na śmierć przez 
powieszenie, Po dwóch tygodniach 
jednak zamieniono mu karę śmierci na do- 
żywotne zesłanie do kopalń nerczyńskich. 
Ale i to rozporządzenie zostało niespodzia- 
nie cofnięte i ostatecznie Szwarce znalazł 
się w twierdzy szłysselburskiej. Przepędził 
w niej pełnych lat siedm,  poczem, 
z powodu złego stanu zdrowia, prze- 
niesiono go do Turkiestanu, stamtąd do 
Tomska, a następnie, skutkiem knowań re- 
wolucyjnych, do Irkucka, aż wreszcie w r. 
1890 wydalono go zupełnie z granic Rosyi. 

Po uwolnieniu swojem bawił Szwarce 
najprzód w Krakowie, gdzie pracował czas 
pewien w redakcyi »Nowej Reformy <, wkrótce 
jednak przeniósł sie do Lwowa i tu znalazł 
skromną posadę w Wydziale krajowym. 

Szwarce, obok zajęć zawodowych, upra 
wiał także miwę publicystyczną i literacką. 
Osobno wydał wspomnienia swoje z czasów 
pobytu w twierdzy szlysselburskiej pt. »Siedm 
lat w Szlysselburgu«. 

Zmarł skutkiem choroby raka, pozosta- 
wiając troje nieletnich dzieci. 

Cześć jego pamięci! 


Zbliska i zdaleka. 


Czym szaleńca. Smutny bohater wyda- 
rzeń strasznej mocy w Warszawie, hr. Wł. 
Dąbski, który strzelając z balkonu, położył dwie 
osoby trupem, a 21 osób zranil, ubezwładniony 
został — jak to już donosiliśmy — celnym 
strzałem, przychodzi powoli do zdrowia. Pod- 
czas chwilowego odzyskania władz umysło- 
wych miał on oświadczyć, że dla rodzin lub 
osób przez niego skrzywdzonych prze- 
znaczyć chce 25.000 rubli. Nie byłoby 
przyszło do takiego strasznego nieszczęścia, 
gdyby nie bezmyślna, biurokratyczna formali- 
styka rosyjskich władz policyjnych. Oto gdy 
dano znać polieyi, że w restauracyi Ntępkow- 
skiego hr. D. dotkniętym został napadem 
szału, aresztowano chorego, lecz zamiast odsta- 
wić go do szpitala, udali się ageuci policyjni 
razem z hr. D. do jego mieszkania, ażeby za- 
brać stamtąd paszport, bez którego do szpi- 
tala nie przyjmują. Dostawszy się do swego 
mieszkania, szaleniec dokonał tych strasznych 
czynów. 

Pogłoski, jakoby wypadek ten pozostawał 
w pewnym związku z „manifestacyą* studen- 
tów rosyjskich „ex re* wojny, pozbawione są 
wszelkiej podstawy. 


a z nowemi działami. Wczoraj 
odbyła się na Steinfeldzie w obecności cezlon- 
ków delegacyi austryackiej i węgierskiej próba 
strzelania z nowych dział polnych. Zebrali się 
liezni delegaci pod przewodnictwem prezesa 
Gautseha i wiceprezydenta Szella, kilku mini- 
stów, wielu generałów i sztabowych oficerów. 
Nowe te działa dają 8 strzałów w przeciągu 
47 sekund, podezas gdy dotychczasowe da- 
wały 4 strzałygw minucie i 10 sekundach. Próba 
wykazała, że użycie bronzu na rury odpo- 
wiada zupełnie celowi. Następnie oglądano 
skutek strzałów na tarczach i wynik był dobry. 

Samobójstwo artysty malarza. Arty- 
sta malarz, który onegdaj wystrzałem z rewol- 
weru odebrał sobie życie w Wiedniu, nazywał 
się Ludwik Gędłek, a nie Gestlek, jak wezo- 
raj przez pomyłkę donieśliśmy. 
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Echa sądowe. 


Lwów, 18. lutego 1904. 

(Echa defraudacyi w magistracie). 

Na ławie oskarżonych zasiada dzisiaj 
przed trybunałem przysięgłych zasądzony już 
raz w roku Igor na rok ciężkiego więzie- 
nia za zbrodnię oszustwa, b. komisarz magi- 
stratu, Eugeniusz Nowicki. Akt oskarże: 
nia zarzuca podsądnemu cały szereg nadużyć, 
nierozpatrywanych przy pierwszej rozpra- 
wie z powodu, iż wyszły one na światło 
dzienne dopiero po wypuszczeniu Nowickie- 
go na wolność. 

Iskrą, która rozświeciła szereg zbrodni- 
czych czynów Nowickiego, była prośba W. 
Netroufala o nadanie mu obywatelstwa 
lwowskiego. Sekretarz Zawistowski, przeglą- 
gając mianowicie akta do tej sprawy nale- 
żące, spostrzegł na dekrecie przyjęcia Ne- 
troufala do związku gminy, sfałszowany pod 
pis prezydenta Małachowskiego. Badając 
sprawę dalej, spotrzegł p. Z., że taksa zło- 
żona za wydanie wspomnianego dekretu, 
nie ma pokwitowania w księgach kasy miej- 
skiej. Po wprowadziło na trop innych po- 
dobnych nadużyć. Opłaty za przyjęcie do 
gminy lwowskiej, pobrane od 27 osób, po- 
zostawały w kieszeni Nowickiego, a podpi- 
sy na pokwitowaniach okazały się sfałszo- 
wanymi. 

Lecz działalność obwinionego nie ogra- 
niczała się li tylko do tego. Akt oskarżenia 
zarzuca mu jeszcze kilka wypadków wyłu 
dzenia pieniędzy, również pod pozorem taks 
gminnych. I tak zapłacił Alfred Kamieno- 
brodzki 70kor., Leonard Sokołowski 20 kor. 
i inne różne większe lub mniejsze kwoty, 
a suma przywłaszczonych opłat wynosi 
1584 kor. 

Rozprawie przewodniczy radca |asiń- 
ski, oskarża zastępca prokuratoryi Świer- 
czyński, broni dr. Solański. Oskarźo- 
ny nie poczuwa się do winy, twierdząc, iż 
mógł się bez żadnej dla siebie szkody przy 
poprzedniej rozprawie do obecnie mu inkry- 
minowanych zarzutów przyznać. Taksy 
wszystkie oddawał, chociaż nieregularnie, 
jak sam przyznaje. Gdyby nawet pod tym 
względem czuł się winnym, to po odbyciu 
kary mógł był zwierzyć się p. Małachow- 
skiemu, który, jak sądzi byłby sprawę zała- 
godził. 

Będąc w Warszawie, gdzie walczył z nę 
dzą, dowiedział się w listopadzie ub. roku 


odbioru, były 
nie Gobiónych Hiediędzy było czystą sprawą 
zaufania. 

Z tych kwot pożyczali nieraz nawet 
i większe sumy urzędnicy magistratu. Był 
czas w którym 200—300 zł. było rozpoży- 
czonych, a nawet do dzisiaj wiele sum jest 
niepokrytych. Oskarżony prowadził rachun- 
ki tych pożyczek w książeczce, którą wi- 
dzieli nieraz biurowi koledzy — ona jednak 
po zaaresztowaniu — w zagadkowy sposób 
zaginęła. 

Sekretarz magistratu Zawistowski, prze- 
słuchany pod przysięgą podaje, iż istotnie 
pobieranie taks za przyjęcie do związku 
gminy, było rzeczą zaufania. Obecnie jest 
tnaczej, kwoty te bowiem inkasuje wprost 
kasa. Dlaczego o odkrytych malwersacyach 
nie uwiadomiono natychmiast prokuratoryi, 
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lecz dopiero po dłuższym czasie — na to 
odpowiedzieć p. Z. nie umie. Dr. Solański 
prosi o stwierdzenie okoliczności, iż Nowi- 
cki zgłosił się dn. 28. listopada 1903 do 
sędziego Śledczego, a 4. grudnia dopiero 
weszło doniesienie do prokuratoryi. 

Architekt Kamienobrodzki i em. listo- 
nosz Sokołowski zeznają, iż kwoty na przy- 
jęcie do gminy płacili do rąk oskarżonego, 
dekretów jednak nie dostali, a względnie 
odebrali je znacznie później. Nowicki 
nie zaprzecza że pieniędzy odebrał po- 
zostaje jednak przy swem twierdzeniu, iż 
pieniędzy nie zatrzymywał sobie. Manipula 
cyi jednak bliżej określić nie umie, sprawy 
te bowiem miały miejsce jeszcze przed 
siedmiu laty z okładem. 

Przesłuchano następnie p. Netroufala 
i Zagórskiego, którzy dostali dekret przyna- 
leżności i nieraz z nim następnie przycho- 
dził do prezydyum magistratu. Prawa przy- 
nałeżności nigdy nie podawano w wątpli- 
wość — aż w ostatnich czasach zakwestyo- 
nowano ten dekret pod pozorem sfałszowa- 
nia podpisu prezydenta. Na zapytanie prze- 
wodniczącego, czy świadek żąda odszkodo- 
wania, prosi jedynie o zwrot dekretu przy- 
najmniej »na pamiątkę«, Prośbie jednak ku 
wielkiemu żałowi świadka odmówiono. 

W sprawie opłaty taks za wyrobienie 
przynależności, przesłuchiwano Świadków : 
Długoszewskiego. Draniewicza, Okornickie- 
go i innych, Świadkowie przeważnie nie 
przypominają sobie, czy pieniądze składali 
do rąk Nowickiego. 

Na tem się zakończyło przesłuchanie 
świadków. 

Dr. Solański stawia wniosek, dążący 
do wyjaśnienia twierdzenia Nowickiego, że 
niektóre sumy oddawał, w krótkiej drodze 
Dziubińskiemu i one u tegoż utonęły. Za- 
żądał zawezwania jako świadków: prez. Ma- 
łachowskiego, Dra Czołowskiego i Marci- 
chowskiego sekretarzy magistratu oraz straż- 
nika miejskiego Wojdyły. Prokurator wnio- 
skom się sprzeciwił, a trybunał odroczył 
decyzyę co do nich i rozprawę do godziny 
4-tej popołudniu. 


Widmo mobilizacyi? 
Tutejsza komenda korpuśna zarządziła 
w ostatnich dniach badania dostawców pro- 
wiantu dla wojska, jakie ci posiadają za- 
pasy na składzie i stwierdzała ró- 


| wnoezęśnie w składach żelaza za- 


pasy podków. 

Miejsca pobytu wszystkich re- 
zerwistów, należących do lwowskie- 
go korpusu, są obeenie z niebywałą 
skrupulatnością notowane. 


Nowiny „Dnia. 


Henryk Sienkiewicz honorowym oby- 
watelem m. Lwowa. Dziś wyjechała pocią- 
giem błyskawicznym ze Lwowa deputacya 
Rady miasta, złożona z prezydenta Mała- 
chawskiego, wiceprezydenta Ciucheih- 
skiego i posła dra Głąbińkiego do 
Krakowa, celem wręczenia bawiącemu tam 
Henrykowi Sienkiewieczowi złotego 
medalu honorowego obywatelstwa 
miasta Lwowa. 

Dyplom składa się z dwóch części: z me- 
dalu złotego z odpowiednim napisem, tudzież 
z należącego doń dekretu pisemnego. Medal 
dla Sienkiewicza mieści się w prostem, ale 
bardzo gustowne pudełku z drzewa maho- 
niowego. 

Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, zwiedzał dziś rano od godziny 9 do 10 
nowy szpital, ufundowany przez znanego filan- 
tropa, dyrektora Maurycego Laza rusa. Opro- 
wadzany przez fundatora, oraz dyrektora gza- 
kładu dr. Mehrera i prymaryuszy dr. 
Ehrlicha, dr. Piseka i dr. Rufa, zwie- 
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dził marszałek wszystkie sale, poczem wyraził 
szlachetnema fundatorowi i wszystkim lekarzom 
najgorętsze uznanie za wzorowe prowodzenie 
zakładu. 

Mianowania i przeniesienia. 

Sekretarzem konsulatu rosyjskiego we 
Lwowie, w miejsce przeniesionego do Frank- 
furtu n. M. p. Schleifera, mianowany dotych- 
czasowy „attaché“ rosyjskiego poselstwa w 
Bernie szwajęarskiem, p. Adryan Paczinow. 

Hr. Stanislaw Szeptycki, rotmistrz jene- 
ralnego sztabu w Krakowie, zamianowany zo- 
stał wojskowym „attaché“ austryackim przy 
armii rosyjskiej w Mandżuwyi. 

Namiestnik przeniósł praktykanta koneep- 
towego namiestnictwa Bronisława Huperta ze 
Lwowa do Kolbnszowy, asystenta sanitarnego 
Dra Franciszka Sękiewicza ze Lwowa do Dro- 
hobycza, oraz kancelistę namiestuietwa Karola 
Skrzywaua z Limanowy do Nowego Targu. 


Wyplata kongruy z góry. Ministerstwo 
wyznań i oświecenia wydało rozporządzenie, 
że z dniem 1. marca b. r. wypłata kongruy 
wszystkim proboszczom, wikarym i administra- 
torom parafii (z wyjątkiem administratorom 
„ex currendo) odbywać się będzie z góry. 
Pierwsza wypłata z początkiem marca, jak do- 
nosi „Dio“, nastąpi aż po uwiadomieniu inte- 
resowanych przez namiestnietwo. 

Miejska komisya badżetowa obrado- 
wala wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem 
tramwaju elektrycznego. Wedle prelimarza bu- 
dżetowego przyjęto dochody z kolei elektry- 
cznej i z zakładu w lącznej kwocie 432.000 
koron, zaś koszta administracyjne, amortyzacji, 
oprocentowania kapitału i t. p. w łącznej 
kwocie 684.000 koron. czyli, że nadwyżka do- 
chodów wynosi 45.000 koron. Rezolucye w 
sprawie polepszenia bytu służby, zwiększenia 
liczby wozów i t. d. przekazano do załatwie- 
nia miejskiej komisyi elektrycznej. 

Egzamin kwalifikacyjny dla slużby 
jednorocznej zdali w bieżącym roku szkolnym 
następujący frekwentauei szkoły wojsk. przyg. 
St. Dobrowolskiego we Lwowie; Włodzimierz 


Macieliński, Emanuel Sonne, Edmund Heidin-. 
ger, Hermau Krebs, Jan Cyeoń, hr. Aleksan- 
der Łoś, Zdzisław Łoziński, Karol Prugar, 


Nowe kursa przygotowawcze 
z dniem 1. marca r. b. 


rozpoczynają się 


Wiee przemysłowy we Lwowie. W so- 
botę dnia 20. b. m. o godz. 6-tej wieczorem 
odbędzie się we Lwowie w sali ratuszej 
„Wiee przemysłowy“ z programem ua- 
stępującym: 1) Zagajenie; 2) Referat dele- 
gata biura reklamy przy Ceutralnym Związ- 
ku galicyjskiego przemysłu fabrycznego* . O obe- 
chym stanie przemysłu krajowego“ i „O orga- 
nizacyi obrony krajowej produkcyi przemysło- 
wej*; 3) Referat delegata biura reklamy przy 
(entraltym Związku galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego „O stanie i rozwoju krajowego 
przemysłu węglowego; 4) Wnioski i uchwały. 

Ww Tow. kredytowem ziemskiem od- 
będzie się doroczne walne zgromadzenie w 
doiach 28. i 29. b. m 

Tow. pedagogicznego oddział lwowski 
odbył onegdaj doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem p. Moosa, na którem p. 
M. Soelski wygłosił referat „O znaczeniu Kółek 
pedagogicznych*, nad którym toczyła się na- 
der ożywiona dyskusya. 

Prezesem został wybrany p. Stanisław 
Majerski, wiceprezesem p. Karol Moos, sekre- 
tarzem p. Edward Szajowski, podskarbim p. 
Michał Mucha; do wydziału weszli: pp. Ma- 
ryan Soleski, Józef Ziegler, Michał Siciński. 
Do komisyi rewizyjnej powołano: pp. L. Sta- 
chonia i J. Hryeykiewicza. 


Urzędnicy rachunkowi, zwołali onegdaj 
posiedzenie komitetu ściślejszego, który obra- 
dował w sprawie poprawy bytu pod przewo- 
dnietwem pocztowego radcy rachunkowego p. 
Andruseka. Uchwalono na tem posiedzeniu 
wnieść wspólnie z urzędnikami rachuukowymi 
wszystkich krajów koronnych petycyę co do 
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następujących punktów: 1) Stworzenie statutu 
normalnego, takiego, by z ogólnej liczby urzę- 
dników rachunkowych było 25 procent w ran- 
gach od VI. do VIH., 25 procent w randze 
1X, 25 procent w radzeX., 25 procent w ran- 
dze XI. 2) Osiągnięcie VII. rangi po 20 la- 
iach służby. 3) Zrównanie stanowisk dyrekto- 
rów departamentów rachunkowych z gremial- 
nymi radeami władz krajowych. 4) Zmniejsze- 
nie stanu osobowego praktykantów  rachunko- 
wych i posuwanie praktykantów po 3 latach 
slużby do XI. klasy rangi. 5) Stworzenie VII. 
rangi w tych departamentach rachunkowych, 
w których te rangi dotąd nie są systemizo- 
wane. Po długiej dyskusyi dalszy jej ciąg od- 
roczono do dziś, a w niedzielę odbędzie się 
wiec ogólny. 

Uroczysty poranek ku czci straconych 
w Warszawie 28. stycznia 1886 r. odbędzie 
się w sali „Ogniwa“ w pasażu Mikolaseha 
w niedzielę 21. lutego o godzinie w pół do 
jedeuastej rano. 

Konkursa rozpisują: Gmina m. Kamionki 
Strumiłowej na posadę weterynarza z płacą 
1000 kor. do 10. marca r. b.; Dyrekcya poczt 


i telegrafów we Lwowie na posadę ekspe- 
dyeata w Rzuchowej do 2. marca r. b. 
Tow. politechniczne odbyło wczoraj 


walne zgromadzenie pod przewodnietwem prof. 
Syroczyńskiego. Po załatwieniu drobniejszych 
spraw natury administracyjnej, przystąpiono do 
wyborów, które dały następujący rezultat : pre- 
zesemi wybrany prof. Leon Kyroczyński; za- 
stępcami prezesa Juliusz Ross, emeryt. insp. 
kolei i Roman Ingarden, starszy radca budo- 
wnictwa. Da wydziału weszli pp.: Biernacki, 
Qzaplieki, Fiedler, Hauswald, Krzyżanowski, 
Kuczyński, Szezepanowski i Tormieki. Do ko- 
misyi lustracyjnej pp.: Aleksandrowicz, Ha- 
iadej, Kasprzycki, Peźański i Sosnowski. 
Wspólna nauka (Ossolińskich 11), dziś 
we czwartek 18. b. m. o godzinie w pół do 
ósmej VI. posiedzenie „Kółka filozoficzno-przy- 
rodniczego*. Na porządku dziennym odczyt 


kol. Dawida p. t. „Giordano Bruno*. Goście 
mile widziani! 
Związek naukowo-literacki odbędzie 


dziś we czwartek 18. b. m. zebranie w lokalu 
własnym (przy ul. Teatralnej l. 23). 

Na zebraniu tem wygłosi odezyt dr. 
Adam Szelągowski doc. uniw. na temat „Od 
Baltyku do Oceanu Spokojnego“ (podział i 
oknpowanie mórz w historyi). 

Kradzieże, Z zamkniętego pomieszkania 
p. Seweryny Suchoekiej, nauczycielki, skradzio- 
no zamkniętą w kufrze kwotę 50 koron. 

Julii Ślimakiewicz zam. przy ul. Zamar- 

stynowskiej 1. 27 znikła z pomieszkania duża 
wełniana chustka i paltocik zimowy. Wczoraj 
idąc ulicą, spostrzegła swe rzeczy na wesołej 
córze Lwowa Anieli Buneównej. 
. Spłloszony ptaszek. Przed kilku mie- 
Siącami popełnił nieznany sprawca kradzież na 
szkodę p. Leontyny Kiełbusiewiezowej zamie- 
szkałej przy Drodze Wuleckiej 1. 8, zabrawszy 
a zamkniętego pomieszkania prócz bielizny 
gotówkę w kwocie 500 koron. Podejrzenie 
padło na mieszkającego w tym domu Stani- 
sława  Troszkiewieza, leez z powodu braku 
pewnych dowodów winy, śledztwo w tym kie- 
runku zaniechano. Wczoraj zauważyli lokatorzy, 
jak 'Troszkiewicz dobierał się do pomieszkania 
p. K.; przyłapano go na gorącym uczynku, ode- 
brano witrych, który zdeponowano na policyi. 
(. Oszust. Jan Baran służył swego czasu 
jako parobek przy koniaeh generała Barleona, 
a po przeniesienia tego wojskowego ze Lwowa, 
pozostał bez miejsca. Znajomość jenerała z puł- 
kownikiem 15. p. p. Antonino zamierzył Ba- 
tan wykorzystać w ten sposób, iż wczoraj 
przybył do pułkownika i pod pozorem, że je- 
nerał Barleon pozostał winien jakiemuś do- 
rożkarzowi kwotę 3 koron, prosił o wydanie 
tej kwoty, by rachunek wyrównać. Pułkownik 
Antonino nie uwierzył jednak  Baranowi i za- 
żądał jego przyaresztowania, które też policya 
wykonała. 


„W R JA A 


Wojna na Wschodzie a socyalna-de- 
mtokracya, będzie przedmiotem dyskusyi na 
zgromadzeniu, zwołanem przez komitet partyi 
socyalno-demokratycznej na poniedziałek 22. 
lutego b. r. 

Składnicę na książki i gazety, ofia- 
rowane dla chorych w szpitalach lwowskich, 
umieszczono dziś popołudniu obok bandlu p. 
Szkowrona, przy placu Maryackim. 

Pogrzeb śp. Bronisława Szwarcego 
odbędzie się w sobotę o 3 popołudniu z domu 
przedpoprzebowego przy ul. Kochanowskiego. 


Loterya licztowa. 


Ciągnienie ioteryi z dnia 17. lutego 1904. 
Berno: 18, 84, 53, 19, 44. 
Tyrol: 50, 86, 15, 56, 4. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc osobiście podziękować wszyst- 
kim, którzy nam okazali współczucie w na- 
szem Sstrasznem cierpieniu, na tem miejscu 
wyrażamy im naszą najserdeczniejszą  wdzię- 
czność. a to: WP, Ignacemu Russmanowi, dy- 
rektorowi Klarfeldowi, oraz W. gronu urzędni- 
ków Towarzystwa akcyjnego browarów. 

Franciszka Kropf z dziećni. 


NEKROLOGIA. 


We Lwowie; Paulina Więckowska, wdowa 
po nadradcy skarbu 1. 74. 
W Dolinie: Wacław Berynda 
adjunkt sądowy 1. 35. 
W Krakowie: Mieczysław Kozłowski, u- 
rzędnik kolei państw. l. 31, — Marya Wędkiewi- 
czówna, córka starszego prokuratora państwa, lat 
24. — "Teofila Hoffmanowa, żona kupca 1. 47. 
W Petersburgu ks. Jan Leski, prałat kapi- 
tuły metropolitalnej warszawskiej lut 80. 
Medjolanie: zastępca marszałka Górnej 
Austryi, Emil Dierzer, znany przemysłowiec. 
Wiedniu: Radca cesarski Adolf Lehman, 
popularny wydawca Księgi adresowej, którego 
nazwisko zrosło się nieodłącznie z wydawanym 
od lat 45 przewodnikiem adresowym, tzw. „Leh- 
manem“. 


Czaykowski, 


uch literacki i artystyczny. 


* Repertuar teatru miejskiego. 
We czwartek popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych „Faust“, tragedya w Ś-ciu 
aktach Goethego. 
W piątek „Aida“, opera w 4 aktach Yer- 
diego, pierwszy występ Giacomo Rawnera i 
występ Józefiny Kurtzównej. 


W sobotę „Poniedziałek karnawałowy“, 
tragedya oficerska w 5 aktach O. V. Hart- 
lebena. 


W niedzielę po południu o pół do czwar- 
tej „Antonina Sabrier“, sztuka w 3 aktach 
R. Coolusa, wieczorem o pół do ósmej „Zy- 
dówka*, opera w 5 aktach Halevyego, drugi 
występ Giacomo Rawnera i występ Józefiny 
Kurtzównej. 


Repertuar Filharmonii lwowskiej. 


We czwartek wielki koncert filharmoni- 
ezny ze współudziałem „króla skrzypków“ Jana 
Kubelika i chóru akademickiego. Program: I. 
1) Mendelsohn: „Koncert E-molls odegra Ku- 
belik; 2) a) Pawłowski: „Na stepie“, b) Mu- 
szyński „Letni poranek“ odśpiewa chór aka- 
demieki: 3. Vieuxtemps: „Koncert A-moli* 
odegra z tow. fortepianu Kubelik. II. 1. a) 
Gall „Serenada*, b) Moniuszko-Gall: „Wróżba 
znachora*, odśpiewa chór akademicki, 2. Pa- 
ganini: „God save the king“, waryacye, b) 
Fantazya na temat z „Mojżesza“, odegra z towa- 
rzystwem orkiestry Kubelik. Akompaniator p. 
Ludwik Schwab. Początek o godzinie w pół 
do ósmej wieczorem, 


Z Filharmonii. Na dzisiejszym koncer- 


cie Kubelika w sali Filharmonii, chór aka- 
demicki odśpiewa między innemi pieśń mło- 
dego kompozytora p. Popławskiego pod tytu- 


łem „Na stepie“. 
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* Repertuar teatru ludowego. 

, We czwartek 18. lutego 1904 w Kołomyi 
„Zołnierz królowej Madagaskaru“ komedya 
Dobrzańskiego. Występ p. Zimajer. 

w piątek 19. lutego 1904 w Stanisla- 
wowie „Szukajcie dziecka“ wodewil Przybyl- 
skiego. Występ A. Zimajer. 

W sobotę ż0. lutego 1904 przedstawienie 
popołudniowe o godzinie 3-ciej dla stadentów 
po cenach zniżonych „Marya Stuart“ dramat 
w 8 obrazach Słowackiego. Wieczorem o go- 
dzinie T} „Szukajcie dziecka“ wodewil Przy- 
bylskiego. Występ A. Zimajer. 

W niedzielę 21. lutego 1904 o 3-ciej po- 
południu „Marya Stuart*, dramat w 8 obra- 
zach Słowackiego. Wieczorem o 30  „Ta- 
jemnice Lwowa“, wodewil Kośmińskiego. 


* Nowa komedya. P. Zygmunt Przy- 
bylski napisał nową komedyę trzyaktową p. t. 
„Dama do towarzystwa“. 


* „Kadimah* Spólka żydowska pod tą 
firmą zarejestrowaną została staraniem grona 
galie. syonistów w lwowskim sądzie krajowym, 
jako handlowym. 

Celem wymienionego przedsiębiorstwa, 
opartego na udziałach po 10 koron, jest wy- 
dawnictwo własnym nakładem żydowskich eza- 
sopism, dzieł i broszur treści politycznej, eko- 
nomieznej, społecznej, literackiej i naukowej. 
Spółka ta, wydająca czasopismo  syońskie 
„Wschód* i rocznik żydowski, ogłosiła obeenie 
broszurę dra Alfreda Nossiga: „O kolonizaeyi 
żydowskiej w Palestynie*. Dr. Nossig jest anta- 
gonistą dra Herzla. 

* (j. b.) Wczorajszy koncert tenora 
Van Dycka zgromadził w sali „Filharmonii“ 
bardzo liczny zastęp publiezności, która przyj- 
mowała znakomitego gościa entuzyastycznie. 
Sprawozdanie obszerne zamieścimy w jutrzej- 
szym felietonie muzycznym. 


Depesze „Dnia. 


(0d własnych korespondentów, z agencyj prywat- 
nych i biura korespondencyjnego). 


Zjazd delegatów akademickich. 

Kraków. (Tel. pryw. »Dniae). Zjazd 
delegatów polskich stow. akademickich, na- 
leżących do »Ogniwa«, ogólnego stowarzy- 
szenia akademików Polaków w. Austryi, od- 
będzie się w Krakowie w dniach 13.— 16. 


marca. W zjeździe wezmą udział aka- 
demicy polscy z Poznańskiego i Kró- 
lestwa. 


Adwokat przed sądem. 


Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia«), W proce- 
sie karnym adwokata óra Zinnera za- 
szedł dziś znamienny zwrot. Prokurator od- 
stąpił od oskarżenia za oszustwo i 
oskarża go jedynie o oszustwo poniżej 1000 
koron. Wyrok zapadnie dziś wieczorem. 

(Sprawa ta budzi w naszem mieście 
pewne zainteresowanie, gdyż dr. Zinner był 
zaręczony z pewną bogatą Lwowianką. Red.). 

Czesi i miemey. 

Praga. (Tel. wł. »Dnia«) Wydział kra- 
jowy Sejmu czeskiego wysłał był przed kil- 
ku dniami memoryał do rządu w sprawie 
zwołania Sejmu. Obecnie nadeszła odpowiedź, 
że zwołanie Sejmu jest niemożliwe, gdyż 
Niemcy, jak to ze strony kompetentnej zape- 
wniono, będą dopóty w Sejmie czeskim pro 
wadzili stanowczą obstrukcyę, póki jej Czesi 
nie zaniechają w parlamencie 


Bunt huzarów. 

Budapeszt. (Tel. wł. »Dnia«). »Buda- 
pesti Hirlap« donosi z Debreczynu, że 
wśród żołnierzy załogującego tam pułku 
huzarów wybuchły poważne rozruchy z po- 
wodu dalszego zatrzymania trzeciorocznych 
w służbie. Jeden kapral i wachmistrz mają 
być niebezpiecznie ranni. 
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Tragedya w amatorskim teatrze. 

Budapeszt. (Tel. wł. »Dnia«). W Szat- 
mar zastrzelił podczas przedstawienia ama- 
torskiego amant swoją własną żonę. 

Echa rewolty w Bileku. 

Budapeszt. (Tel. wł. »Dnia<), W Ko- 
szarach w Stulweisenburgu ogłoszone wczo- 
raj wyrok, wydany przez sąd wojskowy w 
Trebinje w sprawie rewolty podoficerów i 
Żołnierzy pułku bileckiego. Skazani zo- 
stali podoficerowie na karę od roku do 3 
lat, zaś żołnierze na karę od 3 miesięcy do 
roku. 

Akcya humanitarna. 

Berlin. (Tel. wł. »Dnias)». W parla- 
mencie zażądano 15 milionów marek na 
polepszenie stosunków mieszkaniowych ro- 
botników, zajętych przy robotach państwo- 
wych i gorzej uposażonych urzędników. 

Prezydent nowej Republiki. 

Nowy Jork. (Tel. wł. »Dniac). Prezy- 
dentem republiki panamskiej wybrany Ema- 
nuel Amador. 


Samobójstwa. 
Berlin. (Tel. wł. »Dnia«). Zastrzelił 
się dyrektor akcyjnego Tow. spichlerzy 


zbożowych Rudolf Fliess w Wannsee. Po- 
wodem samobójstwa miała być nieuleczalna 
choroba. 

Berlin. (Tel. wł. »Dnia<), Austryacki 
porucznik rezerwowy Fischer, zatrudniony 
tutaj w pewnym banku, rzucił się z okna 
mieszkania na IV tem piętrze na bruk i do- 
znał śmiertelnych obrażeń. 


Tragedya miłosna. 

Hamburg. (Tel. wł. »Dnias), W je- 
dnym z hotelów tutejszych zastrzeliła bo- 
gata panna Stamm swego narzeczonego właści- 
ciela hotelu Schadendorfa, poczem sama po- 
zbawiła się życia. Służba znalazła dwa tru- 
py w strojach weselnych. 


Żydzi w Rosyi. 


Petersburg. (Tel. pryw. »Dnia«). Obra- 
dująca w Petersburgu komisya dla spraw 


żydowskich postanowiła pozostawić nadal 
dotychczasową granicę osiedlenia, wyzna- 
czoną dla żydów w cesarstwie, dalej 


włączyć Królestwo Polskie do 
LEJ eeann cy Wa wżzb womyc Ee 
izraełitom nabywania ziemi. 
Dalsze nostanowienia zezwalają żydom za- 
mieszkać na wsi, jeżeli włościanie o to po- 


proszą. Założone być mają w Warsza- 
wie i Odessie wyższe szkoły 
dla żydów pod warunkiem, że tylko 


chrześcijanie będą profesorami. 


m 
Wojna. 
(Depesze „Dnis“.) 


Wei-hai-wei. (Tel. wł. „Dnia“). Dwa 
wiełkie japońskie okręty wojenne i cztery krą- 
żowniki stanęły przed portem. Gdy się onegdaj 
zbliżył do portu niemiecki okręt, Japończycy 
ostrzeliwali go wskutek czego musiał się cof- 
nąć, mimo iż wywiesił swoją flagę. 

Yinkow. (Tel. wł. „Dnia*). Ofieyalnie 
ogłoszono, iż pułkownik 15 p. p. został pod- 
czas bombardowania P. Artura zabity. Namie- 
stnik nadał kapitanowi i komendantowi okrętu 
„Nowik“ Essenowi krzyż św. Jerzego ża wa- 
Jleczne odbicie japońskiego ataku. Większe 
transporty wojskowe są na drodze do Char- 
bina, Port Artura i Władywostoku. 


New-York. (Tel. wł. „Dnia*). Sekre- 
tatz stanu Hay polecił posłowi amerykańskiemu 
w Petersburgu oznajmić rosyjskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, iż Stany Zjednoczone 
baczną będą zwracały uwagę, aby integralność 
Chiu nie była naruszoną, i aby operacye wo- 
jenne ograniczyły się na terytoryach Mandżu- 


„DZIEN 


rya-Korea-Japonia i nie przekroczyły teryto- 
ryum chińskiego. 

St. Petersburg. (Tel. wł. „Dnia*). 
Z Binlandyi odszedł korpus wojska 
na daleki Wsehód. Zaciągnięto do szere- 
gów wielu młodych ludzi, którzy dopiero co 
opuścili ławę szkolną. 

Londyn. (Tel. wł. „Dnia*). Poseł ja- 
poński w Londynie otrzymał następującą de- 
peszę: „Przed kilku dniami odbył się na dwo- 
rze w Tokio obiad galowy, na którym byli 
obeeni najwyżsi dygnitorze kraju, posłowie 
obcych mocarstw i inni. Mikado wygłosił toast 
następujący: „Ku naszemu żalowi byliśmy znie- 
woleni zerwać stosunki dyplomatyczne i roz- 
począć wojnę z Rosyą. Muszę jednak z rado- 
ścią nadmienić, iż stosunki naszego kraju 


z wszystkiemi inuemi państwami są przyjazne | 


i serdeczne. Piję zdrowie wszystkich panują- 
cych którzy są tu obecnie reprezentowani*. 
„Doyen* dyplomatów, poseł belgijski ba- 
ron d'Anethau odpowiadając na ten toast, wy- 
raził nadzieję iż wojna długo nie potrwa. 

Londyn. (Tel. »Dnia<). »>Daily Mail< 
donosi z Hakodate z dnia 17 bm. Japoński 
krążownik »Takao< zabrał we wtorek wie- 
czór rosyjskie okręty handlowe 
»Bobrik« i Nadeżdać, ponieważ te nie 
odpłynęły mimo znanego rozporządzenia ja- 
pońskiego rządu, aby wszystkie rosyjskie 
okręty do 16 bm. opuściły porty japońskie. 

Tokio. (Tel. »Dnia«<). Krąży pogłoska, 
że rosyjskie wojsko przekroczy- 
ło granicę koreańską. 

Londyn. (Tel. »Dnia«). Rosyjska kano- 
nierka »Mandżure otrzymała od władzy po- 
słowej wezwanie opuszczenia Szangaju. 
Komendant kanonierki odpowiedział, że o- 
czekuje rozkazu od admirała rosyjskiego. 

Tientsin. (Teł. »Dnia<). Podług donie- 
sienia ze źródła rosyjskiego, arestowano 
wszystkich Japończyków w Char- 
binie i w całej Mandżuryi, ponieważ 
wykryto między nimi wielu szpiegów, którzy 
stali w porozumieniu z japońskim sztabem 
generalnym. Dzieci i kobiety również are- 
sztowane wypuszczono na wolność, 

Paryż. (Tel. »Dnia«). Specyalny kore- 
spondent »Matin« donosi, że Charbin bę- 
dzie wybrany na główną kwaterę 
rosyjską, ponieważ Port Artura może 
być każdej chwili zupełnie izolowany. Jak 
wiele dzienników donosi, należy się spo- 
dziewać w najbliższych dniach za- 
mianowania Kuropatkina naczelnym 


komendantem wojsk w Azyi wscho- 
dniej 
Nowy Jork. (Tel. »Dnia«). IDonoszą 


z Tokio, że okrętem uszkodzonym 14 bm. 
przez japońskie torpedowce jest, jak się 
zdaje, krążownik rosyjski »Bojarin«. Jak do- 
noszą z Czifu pod datą dzisiejszą kabel po- 


między Portem Artura a Czifu zo- 
stał wczoraj przecięty. 
Petersburg. (Tel. »Dnia<). Od gene- 


rała Pfluga naeeszła do sztabu generalnego 
następująca depesza: Juanszikaj zawiadomił, 
że Chiny cełem strzeżenia neutralności i u- 
trzymania tam porządku, wysłały 2500 woj- 
ska do Czinczufu. W Porcie Artura nic się 
nie zmieniło. W Inkau panuje spokój. Po- 
twierdza się, że Japończycy organi- 
zują bandy chunchuzów dla zni- 
szczenia torów kolejowych. Nad 
rzeką Jalu wszystko spokdjnie. Patrole do- 
noszą, że na odległość 50 wiorst nie widać 
nieprzyjaciela. Słychać, że ruch okrętowy 
z Szangaju do Nagasaki ma być wkrótce 
napowrót otwarty. 

Petersburg. (Tel. wł. »Dnia«). Stan 
sił wojennych lądowych w Mandżuryi jest 
następujący : Ogółem ma Rosya 228.000 
żołnierzy i 3.900 oficerów. Z tego w pier- 
wszej linii bojowej jest około 100.000 żo!- 
nierzy i 3.000 oficerów. 

Wiedeń. (Tel. »Dnia<).  Austro-wę- 
gierski krążownik »Cesarzowa Elżbieta< o- 


19. lutego. 1904. 
trzymał rozkaz przerwania swej podróży 


po australskich portach i natychmiasto- 
wego udania się do portu w zatoce 
Becr 


Berlin. (Tel. wł. »Dnia«). Z Peters- 
burga donoszą, że nie wydano wcale 
rozkazu mobilizacyi w Char- 


kowie i Kijowie. — Dalej donoszą, 
że Rożdestwieńskij wcale nie wyjeżdża na 
Wschód. 

Moskwa. (Tel. wł. »Dnia«<). Demon- 


stracye podnieconego »patryotycznie<  tłu. 
mu, przybierają tu skandaliczne rozmiary. 
Na ulicach bratają się studenci z prosty- 
tutkami, a w pochodach biorą udział że- 
bracy z muzyką na czele. 


Londyn. (Tel. wł. »Dnia«). Do »Daily 
Maile donosi z Janhow (Newschwang) ko- 
respondent tegoż pisma, który był padczas 
bombardowania w Port Arturze, że 6 krą- 
żowników japońskich, które używały sy- 
gnałów, podobnych do rosyjskich, podpły- 
nęło na odległość pół mili do rosyjskich 
okrętów i rozpoczęło mordercze bombar- 
dowanie. Rosyanie odpowiadali na ogień 
japoński, później cztery krążowniki odpły- 
nęły; jeden utonął, a jeden dostał się do 
rąk Rosyan. — Korespondent angielskiego 
pisma, bawiący tam podczas bombardowania 
Port Artura został zranionym. 


Londyn. (Tel. »Dniaz). Biuro Reutera 
donosi z Tieutsinu pod datą 15. lutego: 
Specyalne pociagi przewiozły wojsko chiń- 
skie do Czaujang, na granicę mandżurską. 
Wojsko to stoi pod rozkazami taotaja 
Wanga. Wkrótce ma tam wyruszyć jeszcze 
10.000 wojska chińskiego. 


Kolonia. (Tel. »Dnia«). >Kóln. Ztg.« 
donosi z Czemulpo pod datą wczorajszą: 
W walce koło Czemulpo załoga rosyjskiegc 
krążownika »Waitjag« i ros. kanonierk 
»Korejece straciła 456 ludzi, w ten. 
17 oficerów. r5 oficerów i 250 żołnie- 
rzy rosyjskich zostało uratowanych ad 
utonięcia przez angielski krążownik »Tal- 
bote, włoski krążownik »Elba« i francuski 
»Paskal«. Ocaleni po dłuższych rokowa- 
niach z rządem japońskim, który żądał ich 
wydania, wyjechali dziś rano na »Paskalue 
do Szangaju. »Paskał«< uda się następnie w 
dalszą podróż do Sajgunu. 


Londyn. (Tel. » Dnia»). »Standard« do- 
nosi z Tientsinu, że według nadeszłej tam 
wczoraj prywatnej depeszy z Portu Ar- 
tura, rosyjska flota wyjechała 
stamtąd. 


Petersburg. (Tel. »Dnia«<). Ogłoszono f 
następujący komunikat urzędowy: »Ośm dni 
upłynęło od czasu, kiedy w całej Rosyi po- 
wstało głębokie oburzenie na nieprzyjaciela, 
który zerwawszy stosunki dyplomatyczne, | 
urządził zdradziecki napad i mógł w ten| 
sposób osiągnąć powód do dawno przez 
siebie upragnionej wojny. Ludność Rosy) 
z łatwo zrozumiałą niecierpliwościel 
życzy sobie rychłego rewanżu i 
oczekuje z naprężeniem wiadomoj 
ści z dalekiego Wschodu. Jedność 
i siła narodu rosyjskiego wykluczają wszelkaj 
wątpliwość, że Japonia otrzyma zasłużoną 
karę za swoją zdradziecką rolę i wy zwanicj 
do wojny, albowiem kochany monarc baj 
państwa rosyjskiego życzył sobie utrzy ma. 
nia pokoju. Wojenne stosunki zmuszają naj 
do oczekiwania z niecierpliwością wiadomoścj 
o powodzeniach naszych wojsk. Powodze 
nie to nie może nastąpić prze 
rozstrzygającym krokiem naszegć 
wojska. Wielka odległość obszaru wojen 
nego i życzenie cara utrzymania pokoju s 
przyczyną, że nie można było od dawn 
czynić przygotowań do wojny. Teraz trze 
ba będzie długo czekać, aby Japoń 
czyków słusznie ukarać bez nie 
potrzebnego rozlewu krwi. Naró 
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ten, który zuchwale wywołał walkę musi 
być ukarany, 

Rosya musi teraz czekać na wydarze- 
nia, w niezłomnej nadziei, że nasza ar- 
mia stokrotnie pomści prowoka- 
cyę. Ponieważ jeszcze daleko do 
operacyj na lądzie, nie jest możli- 
wem, aby wiadomości z poła walki 
nad esz ły prędko. Niepotrzebny rozłew 
krwi byłby niegodnym wielkości i potęgi 
Rosyi. Nasza ojczyzna jest tak silną i tak 
gotową do ofiar dla sprawy narodowej, że 
będzie obowiązkiem każdą prawdziwą nowi- 
nę z pola wojny natychmiast całemu narodo- 
wi objawić. 


Delegacye. 


Wiedeń. (Tel. »Dnia<). Komisya bu- 
dżetowa  austryackiej delegacyi przyjęła 
wniosek  Derschatty w sprawie emerytury 
spensyonowanych przed rokiem īgoo woj- 
skowych, jakoteż wdów i sierót po nich. 
Wniosek zawiera wezwanie rządu, aby 
jeszcze w r. 1904 wniósł odpowiednie przed- 
łożenie i w budżecie na r. 1905 wstawił 
odpowiednią kwotę, aby emerytury te zosta- 
ły podwyższone odpowiednio do panującej 
dziś drożyzny. Przemawiali delegaci: Po- 
powski, hr. Kottulinsky, hr, Zedtwitz, mini- 
ster wojny, witając z zadowoleniem ten 
wniosek. 

Wiedeń. (Tel. »Dnia<). Na plenarnem 
posiedzeniu delegacyi austryackiej, w dal- 
szym ciągu dyskusyi nad ordynaryum woj- 
skowem przemawiał dziś ks. Lobkowitz, który 
wyraził ministrowi wojny i zarządowi woj- 
skowemu uznanie za ich działalność i za 
szczere wyjaśnienia, jakich udzielili w spra- 
wie nowych dział. Co się tyczy narodowych 
momentów sądzi mowca, że dają się one 
bardzo dobrze pogodzić z przynależnością 
do monarchii. Różnica między uczuciem na 
rodowościowem, a ogólnemi uczuciami 
austryackiemi, nie powinna być sztucznie 
wywoływana. Mowca ubolewa, że na Wę- 
grzech sprawy wojskowe połączono ze spra- 
wami wewnętrznej polityki, 


Rewolucja na Bałkanie. 


Konstantynopol. (Tel. „Dnią*), We- 
dług nadeszłych tu wczoraj wiadomości o ru- 
chu albańskim, w miejscowości Djakowa 
są tylko 3 bataliony tureckie. Walki trwają 
dalej. Szensi basza znajduje się na czele  pię- 
ciu batalionów z artyleryą 16 kilometrów na 
południe od Diakowy. Inne siły wojkowe zdaje 
się są rozdzielone w rozmaitych punktach. 
Most, prowadzący przez rzekę Drinę, 10 kilo- 
metrów od Diakowy, został usunięty. Nie jest 
jednakże prawdą, aby Albańczycy maszerowali 
do Priszend. Wali ze Skoplii Szakir basza znaj- 
duje się w Werizowieu, gdzie oczekuje przy- 
bycia 10 batalionów z artyleryą i kawaleryą. 
Sytuacyę w Diakowej oznaczają 
z rozmaitych stron jako krytyezną. 
Równocześnie jednak sądzą, że ruch ten bę- 
dzie zlokalizowany. 

Belgrad. (Tel. „Dnia*), Konsulowie serb- 
scy w Starej Serbii i Macedonii donieśli rzą- 
dowi belgradzkiemu o zwiększającym się ruel.u 
Albańczyków. 


Ekonomista. 


»Biuro reklamy przy Centralnym Zwią- 
zku galicyjskiego przemysłu fabrycznego<« 
prostuje wzmiankę o odbytych w dniu 14. 
b. m. dwóch wiecach przemysłowych we 
Lwowie w dzielnicy grodeckiej o tyle, iż 
uchwałone rezolucye zmierzały do większe- 
go zbytu węgla z kopalń galicyjskich, a nie 
jak to mylnie było podanem z kopalń w Kró- 
lestwie polskiem. 


„DZIEŃ 


Ankieta gorzelniana. Ministerstwo skar- 
bu wysłało do gorzelń rolniczych zaprosze- 
nie do wzięcia udziału w ankiecie dnia 19. 
bm. w sprawie kontyngentu spirytusu. Od 
wyniku obrad tej ankiety będzie zależało, 
czy zwołana będzie ankieta gorzelń prze- 
mysłowych. 


Z gieldy wiedeńskiej. Pomimo urzę- 
dowego zaprzeczenia pogłoskom o mobili- 
zacyi armii austro-węgierskiej, na giełdzie 
wczorajszej deruta dalej trwała. Przede- 
wszystkiem ujemnie na giełdę podziałało 
także to, że jeden ze spekulantów, zaanga- 
żŻowany na 8 do gooo sztuk papierów spe- 
kulacyjnych, popadł w niewypłacalność. Pa- 
piery sprzedano. Wszystkie papiery spekula- 
cyjne spadły o 6—8 kor. 

Na giełdzie zbożowej w Budapeszcie, 
Berlinie i Wiedniu, spekulacya po- 
podnosiła ceny w górę. Rozpuszczo- 
no pogłoskę, iż Rosya zamknie granicę dla 
transportu zboża, a gdy temu zaprzeczono, 
rozpuszczono znów wieść o mobilizacyi 
armii rosyjskiej. Pomimo urzędowego za- 
przeczenia, iż jest to nieprawda, ceny idą 
ciągle w górę. 

Bankruetwo. Budapeszt. (Pel.) Zban- 
krutowała tu firma zbożowa Reich i spółka. 
Pasywa wynoszą 250.000 kor. 


Wiedeń. (Tel. »Duias). »Neue Freie 
Presse« stwierdza, że wszystkie giełdy eu- 
ropejskie, z wyjątkiem londyńskiej, były 
wczoraj bardzo przygnębione. 

Bank ludowy w Rosyi. Projekt ao, 
żenia państwowego banku ludowego rozpa- 
trywany jest obecnie, jak donosi »Kraj«, w 
ministerstwie skarbu. Celem banku ma byé 
popieranie rękodzielnictwa i drobnego prze- 
mysłu rolnego po wsiach i miastach przez 
wydawanie pożyczek, z których korzystać 
też będą mogły stowarzyszania rolnicze, 
spółki włościańskie i t, p. instytucye. Bank 
ma otwierać w miarę potrzeby, filie i agen- 
tury, 


Stypendya dla kupców. Wiedeńska 
lzba handlowo-przemysłowa, rozpisuje konkurs 
na trzy stypendya w wysokości po 5.000 K. 
względnie po 7.000 K. przeznaczone dla młodych 
kupców, mających zamiar osiąść na bliższym 
Wschodzie (Egipt, Mała Azya), na dalszym 
Wschodzie (Chiny, Japonja) iub w Ameryce 
południowej (Sao Paolo, Rio itp.). 

Wzrost eentralnego Związku fa- 
brycznego. Wydział krajowy przystąpił do 
Centralnego Związku galicyjskiego prze- 
mysłu fabrycznego, jako członek zwyczajny 
(z tytułu utrzymywania młynków solnych) 
ze znaczniejszą wkładką. Do Związku fa- 
brycznego należy obecnie już 180 członków, 
w tem około 20 firm niemieckich z Białej 
i innych powiatów Galicyi zachodniej. 

Tę ostatnią okoliczność z naciskiem 
podnieść należy, gdyż stanowi ona dowód, 
że Związkowi udało się zsolidaryzować w 
imię wspólności interesów ekonomicznych 
nawet te żywioły w Galicyi zachodniej, 
które dotychczas dość obojętnie patrzyły na 
sprawy gospodarcze i społeczne naszego 
kraju. 

Centrały Związek fabryczny nawią- 
zał stałe stosunki z »Austryackiem Muzeum 
handlowem«< (oesterr. Handels-Museum) i z 
austryacko-węgierskiem Towarzystwem eks- 
portowem (oesterr.-ungar. Eksport-Verein), 
do którego przystąpił jako członek. Rów- 
nież wszedł w bezpośredni kontrakt z wie- 
loma wiarogodnemi źródłami informacyjne- 
mi zagranicą. 

Wskutek tego jest » Centralny Związek 
fabryczny< w możności zasią ganią i udzie 
lania dokładnych informacyj, tyczących się 
spraw eksportowych, jakoteż wyjaśnień co 
do zagranicznych Źródeł zakupna i rynków 
zbytu, stosunków cłowych i t. p. 

Wybuch ropy. W kopalni firmy »Miku- 
ckii Perutz« na Potoku w Borysławiu szyb 
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wybuchowy 723 metrów głęboki wyrzuca 
ogromną ilość ropy. Według obliczenia ilość 
wybuchającej ropy wynosi trzy cysterny na 
godzinę. 


Dla przemysłowców i dostawców. 

»Redakcya pisma fachowego Związku 
inżynierów kolei państwowych z chwilową 
siedzibą w Villach w Styryi zamierza ogło- 
sić w najbliższej przyszłości wykaz firm, 
które by mogły dostarczać materyałów i 
podejmywać się przedsiębiorstw i wykona- 
nia robót na kolejach żelaznych. 


Wykaz ten, który co roku po uzupeł- 
nieniu ma być ogłaszany, stanowić będzie 
cenny podręcznik przy rozpisywaniu roz- 
praw ofertowych na wykonanie wszelkich 
robót przy kolejach żelaznych, jakoteż i na 
dostawę wszelkich materyałów. 


Podręcznik ten stanie się pożądanym 
także i w innych gałęziach pracy techni 
cznej nie „podlega zatem wątpliwości, że le- 
ży on w interesie przemysłowców i przed- 
siębiorców krajowych. 


Bezpośrednie zgłoszenia odnośnych firm 
przyjmuje do 20 lutego b. r. Redakcya 
wymienionego pisma pod adresem: »Central 
Ausschuss des Vereines der Ingenieure der 
k. k. österr, Staatsbahnen in Villach«. 

Wobec okoliczności, że jedna trzecia 
ogółu kolei żelaznych przypada na nasz 
kraj - uważa podpisany Wydział sekcyi 
Iwowskiej za obowiązek wezwać firmy kra- 
jowe do najszybszego i możliwie licznego 
zgłaszania się u wymienionego Związku 
centralnego z powołaniem się na niniejszy 
komunikat. 


Emisya w Rosyi. W Petersburgu na- 
stąpiła emisya na 50 milionów rubli biletów 
kredytowych. Emisya ta wywołana jest sto- 
sunkowo słabym napływem znajdujących się 
w obiegu biletów kredytowych do kas pań- 
stwowego banku, oraz wzmagającym się 
odpływem tych biletów na daleki Wschód. 
Ogólna suma będących w obiegu biletów 
kredytowych opiewa z dniem 14. b. m. na 
kwotę 680 mil. rubli. 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcya nie POS), 


Ubezpieczenie losów 


od strat przy losowaniu najmniejszą wygraną 
na rok 1904. 


przyjmują 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Wobec wysokich kursów losów żaden po- 
siadacz losów nie powinien zaniechać zabezpie- 
czenia się przed dotkliwą stratą w razie wy- 
losowania. 


Dr. Ignacy Klarfeld 


ordynuje w chorobach płuc, gardła i nosa 
od godz. 3 do 5 popołudniu 
Lwów, Pasaż Hausmanna l. 8. 


ADWOKAT 
Dr. Wojciech Dziedzic 


otworzył kaneelaryę 
we Lwowie ul. Kościuszki 20. 


Lwów, piątek 


DRENE 


19. lutego. 1904. 


S0 GŁOSZENIA 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 
Szeligi żyszkiewicza 


inżynier 
we Lwowie — uliex Świętego Marcina 1. 29 we Lwowie. 
połeea płyty izolacyjne różnej grubości, 
! asfalt gorący do fnudamentów i osuszania 
i wilgotnych ścian w pomieszkaniach, papę EF 
=. dachową udoskonaloną, wykonywa pokrycia E= 
j dachowe i reperacye tychże. 


Do zasiewu wiosennego 
jest 


żużlowa Chomasa 


Mączka 


znak gwiazda 


najrętowniejszym nawozem fosforowym dla wszystkich $ 
roślin kłosowych, okopowych i jarzyn a w szczegól- | 
ności dla zasiewu koniczyny, tem bardziej, 


że znacznie potaniała. 


zawartością i 
znakiem o- 


BODEK 
Każdy worek Gd 
> Marko chronnym 


jest plombowa- 


ny i znaczony 
; Baczność przed żużlami małowartościowymi i fał- § 
4 szowanymi. 

Należy się przekonać przez analizę (przykupnie calego 
wagonu bezpłatnie) o zawartości skutecznego kwasu 
fosforowego. 

Wyjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie 


Józef Xarrach 


Lwów, ulica Jagiellońska I. 22. 


rj 


è 


CHLEB 


znany pod nazwą 


MORAWSKI 


wyrabiany wedle najnowszej metody 


poleca 


o o 
Marcin Czyżek 
Chleb ten nietylko oryginalnemu moraw- 
skiemu mie ustępuje, lecz przewyższa 
o nawet, gdyż jest łątwo sirawnym, nie 
idalje i przez kilka dni nietraci 
pierwotnego smaku. 


Znakomiły ten chleb kosztować można bez- 
płatnie w sklepach 


MARCINA CZYŻEKA 


Rynek 1. 24 — ul. Jagiellońska 1. 6 — Pa- 
saż Mikolascha — Plac Akademicki 1. 2 — 
ul. Łyczakowska 1. 3 — ul. Kazimierzowska 

1. 87 i ul. Żółkiewska 107. 
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ARE RARE R) RR? DE NE NPR RARE E NAN OŁ MARA RE RP IENA NE 
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? 


Li 


Wydawca I odpowiedzialny redaktor : HENRYK CEPNIK. 
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Koncert muzyki wojskowej. — Początek 


Przeprowadzenia 


CARGO i JELRLEIEREKR 
bwów, Jagiellońska 22, tel. 408 
Filie: Wiedeń, Peszt, Tryest. 
Patentowane wozy 6 i 8 metr. 
HiGvraramcya za całość!!! 


60 własnych patent. wozów meblowych. 


Kawiarnia Jeatralna 


codziennie 


od 9-tej wieczorem. — Wstęp wolny. 


5 bd Mee Ma Wa Ma Eb Ka Ma Wa Mg Wai a aM oai MoMa anii 


Zawiadomienie. 


pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne 
talineryi spirytusu we Lwowie 


przeniosło z dniem 1. lutego 1904 swój skład znajdujący 

się dotychczas przy ul. Kopernika l. 9 do Pasażu Haus- 

mana. Równocześnie zawiadamia Szanowną P. T. Publi- 

czność, że w składach swych przy pl tapitulnym I. 3, 

jak w nowo otwartym składzie przy pi. Bernardyńskim 

1 2 utrzymuje zawsze zapasy do sprzedaży hustownej i 
detaj kicznej, 


Znakomite nalewki owocowe, wyborne rosolisy i li- 

kiery, nieprześcignione w smaku wódki polskie po- 

dług oryginalnych recept z XVII. wieku. Słynne rumy, 

arak,spiryt usbezwodny odpowiedni do celów technicz- 

mych ifa, i polecamy te prawdziwe wyroby krajowe 
względem F. T. Publiczności. 


Z poważaniem 


Pierwsze Galicyjskie Akcyjne 
Towarzystwo Rafineryi Spirytusu 
we Lwowie. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 
40, Listy hipoteczne 
th Listy hipoteczne, 
50% Listy hipoteczne premiowane, 
4%, Listy Tow. kredytowego ziemskiego, 
4! 0, Listy Banku krajowego, 


Listy Banku krajowego, 
Obligacye komunalne Banku krajowego 
4%, Pożyczkę krajową, 
49, gal. Obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najde- 
kładniejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


4%0 
5% 


mog 


T Schütz i Chajes 


| dom basowy i kantor wymiany 


15 lutego 
mają ciągnienie 3 pre. losy 


ij kredytowe emisyi pierwszej. 


Polecamy losy oryginalnie 
za gotówkę po kursie dzien- 
nym lub na spłaty miesię- 
czne. Prosimy zaźądać 
naszego kalendarzy- 
ka bankowego, który 
rozsyłamy bezpłatnie, 
Promesy na losy 3 pre. 
kredytowa kosztują 5 X. 
razom z stemplem iprze- 
syłką. 
Kupno i sprzedaż efektów, 
losów i monet. Zaliczki na 
losy i efekta. Wypłata ku- 
ponów i wylosowanych e- 
fektów bez potrącenia. 
DOM BANKOWY 


SCHÜTZ i CHAJES 


Lwów, plac Maryacki 
(róg ul. Kopernika). 


1. marca 


2 ciągnienia 2 


1 los węg. czerw. krzyża 
l „ Dombau-Bazylika 
1 „ Josziv (dobrego serca 


k. 40.000, 50.000 
fran. 100.000, k. 20000 


Razem 4 losy za gotówkę K 
85, albo w 32 ratach po k 3 
Prawo gry natychmiast. Dc 
pierwszej raty upraszamy do: 
łączyć kor. 2.50 jednorazowe 
na stempel i podatek. Inne 
koszta wykluczone. 


DOM BANKOWY 


Rohatyn i Ulam 


Lwów, Syktnska 8. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 3 hal. za wyraz. 


Biuro konces. Europejskie 


pośredniczy w kupnie i sprze- 
daży dóbr, folwarków i w 
dzierżawach tychże. 
Oficyalistów każdej kategoryi 
poleca i dostarcza. Lwów, 
Batorego 30. 


Forten iat = krótki, krzyżo: 
za złr. 250 zaraz Saan 


nia. Karol Fuchs, Czarnieckie- 
go 2, w podwórzu. 


Jeszcze jedyny teren 3: 


dania pod wiercenie za łaj 
Położenie wyklucza ryzyko — 
warunki korzystne. Zgłoszenia 
post. rest. pod „Pośpiechi* Bo- 


rysław. 
V. klasy gimnazyal- 
Studen nej poszukuje lekeyi. 
Wiadomość w Administracyi 
„Dnia“ ul. Kopernika 15 a, 


Panna pisząca biegle, na ma- 
szynie, poszukuje zaję- 
cia, Wymagania skromne. Wia- 
domość w Administracyi „Dnia* 
ul. Kopernika 15 a. 

rentowna, i pral- 


Mleczarnia nia korzystnie do 


sprzedania. Wiadomość: Kan- 
tor komisowy Lwów, Kra- 
kowska 25. 


Drukarnia „Udziałowa* Lwów, ul. Lindego i. 8. 


